
Nr. 36. Lwów, dnia 26. Lutego 1875. Pią
W ychodzi codziennie

w yjątk iem  dni pośw iątecznych.
Przedpłata wynosi: we 

Lwowie kwartalnie 2 zł. 25 e., 
miesięcznie 80 ct. w. a. 
z  odnoszeniem do domu 1-10 

Z przesyłką pocztową 
w Państwie Austryackiem : 
kwartalnie 3 złr. 15 centów, 
miesięcznie 1 złr. 10 et.

Kur jer Polski
Kupować można pojedyncze numera w  Administracji, w kasie teatralnej, 

w składzie tytoniów zagranicznych, trafikach i u kolporterów.

Num er poćńUlUUJI dkClUGlfllC 
P rz ed p ł lpow lodź, gdyż więcej było 

przyjm uje : ą wstęgą. Zechciej przeto
„KURJERA . w bufecio i eto przyjęłam 
w gmachu teaUnie sił fizycznych, 
ma III., piętre 1.
sejmowej. o l k ś i

Ogłoszenia przyj? 
po i  ct. od wiersza, łcona ' sobie 

Manuskryptów Redakcja "ted-
nie zwraca.

Dziś W iktor* z Arcli. W seliód słońes o godz. (5 m. 55 Długość dnia godzin 10 minut 38 Jutro Aleksandra li.
„ Awxentya. Zachód „ „ 5 „ 33 Przybyło  „ „ 1 „ 38 „ Onysyma.

R o c z n i c a .  Dnia 26. lutego 1383 
zgromadzona na sejmie w  Sieradzu szlachta 
ogłasza córkę Ludwika, Jadw igę, królową 
dolską.

—  Cesarz nadal miejskiemu lekarzowi 
w Mościskach, Józefowi Barbowi w uzna­
niu długoletniej wiernej powołaniu dzia­
łalności, złoty krzyż zasługi.

—  C. k. Nadprokurator państw a we 
Lwowie mianował adjunktem  przy D yrek­
cji zakładu karnego dla mężczyzn we Lwo­
wie adjunkta urzędu podatkowego Gustawa 
Kłosa.

W iadom ości m iejscowe.
-J- Z przyjemnością dowiadujemy się, 

w tej chwili że artystka Krakowskiego te ­
atru p. K aliksta Ćwiklińska została stale 
zaangażowaną dla naszej sceny i pozo­
stanie już pośród nas. Dyrekcji teatru za 
ten nowy nabytek składamy serdeczne 
uznanie.

* *  Kasyno mieszczańskie urządza w so­
botę (27. b. m.) pod kierownictwem p. 
Marka wieczorek muzykalny z następują­
cym programem: 1) Trio b dur Beethowena, 
odegrają pp. Marek, Schwabl i Malinowski. 
2) Śpiew pani W. 3) Andante con varia- 
zioni R . Schumana na 2 fortepiany, Ta- 
rantela Liszta na 2 fortepiany, odegrają 
panny O. U. i J. L. 4) „Sen nocy letniej“ 
Mendelsona w transkrypcji F. Liszta, ode­
gra panna O. U. 5) Śpiew pani W. — 
lYstęp za biletami.

—  T a j e m n i c z y  w y p a d e k .  Donosi­
liśmy wczoraj o pożarze na Bajkach, i o 
znalezionym tam trupie zamarzniętego uła­
na. P rzy  oględzinach okazało się rozbicie 
czaszki ciężkiem narzędziem i krew  skrze­
pła wprawdzie, ale świeża. Ze zaś całe cia­
ło było zupełnie skostniałe, przeto lekarz 
twierdzi, iż rana musiała być zadaną przed 
zamarznięciem, a nie jak  się z początku do- 
myśliwano, przez uderzenie czaganem przy 
rozrzucaniu pogorzeliska. Je s t przeto po­
dejrzenie o zbrodnię, i o ile wiemy, rozpo­
częto już śledztwo sądowe.

Zm arły niedawno we Lwowie X . Jan 
K ucharski, były proboszcz Tręboweiski i;  
professor uniw ersytetu zapisał na rzecz 
'nałego seminarjum we Lwowie 10,000 złr., 
dla zakładów Ociemniałych i Głuchonie­
mych 6,000 złr., na stypendja dla uczniów 
Szkoły dublańskiej 5,000 złr., dla dwóch 
nbogich kapłanów 4,000 na szpital w Trę- i 
howli 1,000 złr., na założenie domu sióstr 
felicjanek  w Plebanówce 6,000 złr., dla j 
Jednego nowo-wyświęconego kapłana 2,000 
Or., a resztę swego m ajątku na rzecz 
księży em erytów we Lwowie. Od zapisów 
ych obracany ma być procent na wymie­

cione powyżej instytucje.
~f- S a f i r  powiada, że człowiek całe 

S'v°je życie je s t grabarzem ; po 12 latach 
grzebie śmiejące się dzieciństwo, po 18. j

grzebie różaną młodość, po 20. pierwszą 
miłość, po 30. w iarę w ludzkość, po 40. 
wszystkie nadzieje, po 50. grzebie w szyst­
kie życzenia, po 60. grzebie pomału pięć 
zmysłów, i tak ciągle sobie grób kopie, a 
jednak o śmierci nie myśli, a każde wspo­
mnienie o swoim w ieku przestrasza go, a 
pytanie: „Ile  pan masz la t? “ zdaje mu się 
być pytaniem : „K iedyż będę miał przyje­
mność towarzyszyć zwłokom pana na emę- 
tarz“?

Onegdaj miała się odbyć ostateczna 
rozprawa w procesie o obrazę honoru, w y­
toczonym przez Radę szpitalną izraelicką, 
przeciw odpowiedzialnemu redaktorowi G a- 

j zety Narodoivej. Że jednak okazało się, 
iż proces wydano w  skutek nieporozumie­
nia się, więc do rozprawy nie przyszło i 

: redakcja G azety Narodowej chętnie się 
j zgodziła na umieszczenie stosownego o- 
świadczenia.

Brzed kilku dniami bawiono się w 
! domu państw a X. ochoczo, śmiejąc się serde- 

j  cznie z dowcipnych rysunków  charakte- 
j rystycznych, które na prędce pewien dy­
le tan t rysow nik wykonywał. Między innemi 

I spytano go, jakby w yrysow ał k ry tyka  lwow- 
| skiego. Po niejakim namyśle zaczął zapytany 
j  rysować. Na wązkiej błotnistej ulicy spie­
szy wzdłuż chodnika po pod kamienicami 
jakiś stary  profesor, na którego czole duma 

! słuszna i powaga, poszanowanie wzbudza­
jące w ycisnęły piętno. Dalej idzie z książką 
pod pachą małe dziewczątko, a tuż za nią 
kw ieciarka z koszykiem bukietów i wiele 
innych osób. W  tern nadbiega jakiś bun- 
dziuczny chłopiec trzym ający w  garści 
testimonium abeundi z czwartej łacińskiej 
k lasy , —  skacze w kałużę i w jednej 
chwili obryzgał błotem poważnego starca, 
niewinne dziewczątko i kw iaty , nadzieję 
zarobku ubogiej kwieciarki. Towarzystwo 
uznało genialność pomysłu i doskonałą 
znajomość stosunków naszych dowcipnego 
rysownika.

j Jużeśmy. zwracali uwagę na potrzebę 
i doniosłość założenia taniej kuchni ludo­
wej. Sprawa ta dostąpiła ogólnego uznania 
i wszędzie skwapliwie zabrano się do 
dzieła. W  W iedniu najznakomitsze damy 
wielkiego świata zajmują się tern. Nieda 
wno zwiedzał cesarz taką kuchnię na 
przedmieściu Leopolda. Księżna Hohenlohe 
jako gospodyni przyjmowała cesarza, który 
kosztował potraw y daw ane, oglądał urzą- j  

dzenie, a po półgodzinnym tamże pobycie: 
wyraził najwyższe uznanie dla instytucji 
i gospodyń. TJ nas za inicjatyw ą p. Julju- 
sza Hochfelda otworzona kuchnia ludowa 
izraelicka, tak jest uczęszczaną, że komitet 
widzi się zmuszonym do otworzenia dru­
giej takiej kuchni. —  W stydzić się należy 
chrześciańskiej ludności, że je s t mniej 
chrześciańską jak  izraelici, których posą­
dzamy o brak serca, brak litości i chci­
wość.

| Przed kilku dniami wszedł do sklepu

z zabawkami dziecinnemi jakiś jegomość 
z cygarem w ręku. Isk ra  z cygara spadła 
do pudełka, w którem były  kulki i papiery 
do strzelania. Nastąpiła explozja i zaczęły 
się palić przedmioty będące na ladzie. 
Dopiero z pomocą sług domowych zdołano 
stłumić ogień. Szczęście, że nic więcej 
nie było skutkiem  nieostrożności w łaści­
ciela sklepu, k tóry  takie przedmioty na 

| stole zostawił.
* *  Onegdaj byliśmy świadkami nastę­

pującego  w ypadku:
Chcąc się obronić przed zażartym na­

padem psa niezwykłej wielkości dobył 
i oficer pałasza i ciężko ranił napastnika. 
Widząc to właściciel rannego psa zawołał 

i gn iew nie: Niemóglżeś go rękojeścią skarcić 
panie poruczniku! —  Byłbym to nieza- 

| wodnie uczynił —  odrzekł oficer —  gdyby 
I mię był ogonem zaatakował.

f| Dnia 24. b. m. pogasły wszystkie la- 
j tarnie na ulicy niższej ormiańskiej już o 
godzinie ósmej. Mróz oczczędził trochę 
trudu lampiarzowi.

Bardzo często zdarza s ię , że dwaj —  
zw ykle 'studenci —  mieszkając w pokoiku, 

i  do którego jeden  tylko klucz m ają, zosta­
wiają go w  jakim ś schowku w sionkach 
lub kuchni do pokoju prowadzącej, aby 
gdy jeden  z lokatorów w nieobecności ko- 
legi w yjdzie, drugi mógł się do pomie­
szkania dostać. Być może że to wygodne, 
ale o ile n iepraktyczne, niech przykład 

: ten okaże: Na ulicy Brygidzkiej mieszkało 
w pokoiku dwóch kolegów. Do izby wcho­
dziło się przez kuchnię —  a naprzeciw 

\ drzwi tejże były drzwi prowadzące do po- 
I mieszkania odnajmujących izbę. Ponieważ 
I kucharka przez cały dzień w  kuchni była, 
nie obawiali się panowie studenci zostawiać 
klucza od izby na wazoniku z geranium  
stojącym na oknie w kuchni. Zwykłym  
trybem  zostawili wychodząc i wczoraj rano 
klucz na wazoniku. Przyszedłszy za jaką 
godzinę, nie zastali klucza ani na wazoniku 
ani we drzw iach, próbują te —  otwarte, 
wchodzą —  i ujrzeli na stole zamiast ze­
garka małego stojącego, —  własność je d ­
nego z kolegow, —  atram ent rozlany z 
flaszki, która obok zegaru stała. Zapewne 
wszedł ktoś do kuchni, a korzystając z 
chwilowej nieobecności kucharki otworzył 
pokój, i skradł zegar wyw róciw szy z po­
spiechu czy nieostrożności flaszkę z atram en­
tem. Jedną rzeczą tylko przysłużył się 
złodziej panom studentom, mianowicie tern, 
że zabrał i klucz ze sobą — będą bowiem 
teraz zmuszeni pójść do ślusarza, gdzie, 
nauczeni, dwa klucze zrobić każą.

* *  Spójrz-no Michale — . rzekła nieda­
wno pani hrabina N. do jednego z swych 
służących —  spójrz-no M ichale, czy nie 
spadł barom etr?

—  On, proszę Jaśnie-pani, spaść nie 
może, bo wisi na m o c n y m  ćwieku.

* *  Donoszą nam o zniknieniu przez 24  . 
godzin i znalezieniu potem jakich& j^JSjj^^A



miejskiej. Prosimy, kogo to 
* *  Szajka ojaśnienie tego tajemniczego 

Chełmnem poi
ską, która odwodu zajęcia sali ratuszowej na 
tejszej upra; przypadający n a  poniedziałek 
wozami n odczyt pana W ładysław a Zawadz- 
Pokazało „Związek pomiędzy psychologja a 
się o WKą“ odbędzie się później. Dzień tego 
Tiśirzytu ogłosi się w swym czasie. Zresztą 
żadne inne zmiany w programie wykładów 
dla kobiet nie zaszły.

i Przyjedzie do nas w tych dniach 
sław ny fortepianista p. Rafael Joseffy u- 
zbrojony przeciw kry tyce lwowskiej całą 
książeczką wycinków z gazet niemieckich 
chwalących w  nielitościwie długich recen­
zjach tego młodego, pełnego nadziei a r­
tystę. ,

-J-, Ze M agistrat nasz energicznie za­
biera się do uprzątania śniegu z u lic, to 
się zaprzeczyć nie da; lecz je s t jedna wa­
żna okoliczność dotycząca porządku miej­
skiego, na k tórą M agistrat uwagi nie 
zwraca, to je s t utrzym anie p o r z ą d n e  
c h o d n i k ó w .  Sądzimy że w yrąbyw anie 
śniegu i gołoledzi na chodnikach, powinno 
być polecone stróżom kam ienicznym , na­
tychmiast, gdy pora je s t po temu. I  tak 
np. od kilku dni mamy dość ustalone po­
wietrze, któreby nie przeszkadzało zapro­
wadzeniu tego porządku, i przechodniów 
uwolniło od częstych wypadków przew ra­
cania się a czasem naw et groźniejsze na­
stępstw a powodujących. Za przykład pod 
tym  względem niech nam służy W arszawa, 
o której nasi lwowianie z takim uw ielbie­
niem wspominają.

—  W łaściciele cukierni i piw iarni zao­
patru ją się ciągle w lód, k tóry  w tym  
roku przy panujących mrozach je s t bardzo 
ład y i gruby.

—  Ks. Biskup Kuziemski, zapadł cigżko 
na reumatyzm i z łóżka nie wstaje.

-f- Ostatni pożegnalny występ p a n n y ; 
Ćwiklińskiej był w powtórzonej operetce 
„A ngot.“ Przedstaw ienie to dano na żąda­
nie publiki lożowej, która tym  razem, 
mimo że z gotowością zadosyć uczyniono 
jej żądaniu, nie była w łożach licznie re­
prezentowaną. P. Cwiklińskę żegnamy z 
całą sympatją, i nadzieją prędkiego znów 
ujrzenia na deskach naszego tea tru , lecz 
już nie'gościem , ale stałą naszą artystką.
Sprawozdanie z czynności Wydziału Sto­
warzyszenia członków Orkiestry teatral­
nej za czas od 7. października 1873 do

31/12 1& 4.
Stowarzyszenie to, którego celem jest 

wzajemna pomoc, powstało na mocy za­
twierdzonych statutów  reskryptem  W. c. k. 
N am iestnictw a z dnia 15. września 1873 r. 
do L. 45,364 «i reskryptem  z 19. stycznia 
r. 1874 L. 1763.

W ypracowaniem statu tu  jako też wpro­
wadzeniem w  życie tej zbawiennej insty ­
tucji, zajął się Pan Romuald Makarewicz 
znany w  kraju z w ytrw ałej i skutecznej 
pracy około rozwoju tow arzystw a Oficjali­
stów prywatnych.

Tysiąc rodzin zawdzięcza Panu M. 
zapewnienie b y tu —  a nasze Stowarzyszenie 
uczuciem wdzęczności przyjęte uważa to 
za zrządzenie Opatrzności, iż mąż ten nie­
spożytych zasług stw orzył dzieło w kilku 
tygodniach, około którego my przez dwa­
dzieścia la t bez skutku pracowali.

Nierozwodząc się dłużej nad tern w 
przekonaniu, że słów by nam zabrakło na 
ocenienie doznanego dobrodziejstwa, przy­
taczam y przysłowie „Dzieło M istrza chwali. “  

Myśl utworzenia funduszu em erytal­

nego dla członków O rkiestry teatralnej 
powstała w r. 1852 z inicjatyw y cyrku­
larnego Nadkomisarza Jana Pilipa pełnią­
cego wówczas obowiązek Administratora 
Teatru hr. Skarbka. Początek tw orzyły kon­
certu, próby muzyczne na ten cel urządzane 
i różne datki, a później i 5°/0 od wstępów 
na re d u ty ; w ten sam sposób tw orzył się 
dalej fundusz pod opieką J . O. księcia 
Karola Jabłonowskiego za wpływem i sta­
raniem intendenta gmachu teatralnego Wgo 
Józefa Kobylińskiego aż do czasu, gdy to­
warzystwo w życie weszło; także stowa­
rzyszenie ukonstytuowawszy się i otrzy­
mawszy swój praw ny by t istnienia posia­
dało 21,700 złr. w obligacjach indemniza- 
cyjnych a 611 fl. 75 ct. gotówką.

Efekta wymienione sprzedane zostały 
a natom iast zakupiono 19,782 złr. 30 ct. 
w innych efektach przynoszących większy 
procent i dających większe zabezpieczenie 
kapitału.

Taką zamianą osiągnął W ydział tę 
korzyść, że gdy indemnizacyjne obligacje 
1009 fl. 5 ct. rocznie przynosiły —  nowo 
nabyte efekta 1139 złr. 10 ot. w odsetkach 
przynoszą.

Zatem stowarzyszenie osięgło rocznie 
więcej procentu o 130 złr. 5 ct. Następnie 
urządził W ydział siłami amatorskiemi kon­
cert wykonyw ując cudnej piękności dzieło 
kompozycji Moniuszki „Dziady“. Dyrekcję 
koncertu powierzono kapelmistrzowi p. 
Henrykowi Jareckiem u, który mimo prze­
szkód chlubnie ze swego zadania w yw ią­
zując się, przyczynił się w znakomitej 
części do pomnożenia funduszów stowa­
rzyszenia.

Zarazem poczytuje sobie W ydział za 
m iły obowiązek podnieść znakomite zasługi 
członka W ydziału p. Józefa Erodla około 
skupienia sił artystycznych do wykonania 
koncertu. Również i p. Berthold F rydrych 
poświęcając swój czas i pracę wspólnie z 
ps Erodlem dołożyli starań, by koncert 
świetnie wypadł.

Ta wspólna praca prżyniosłą dochodu 
brutto 1006 zlr. 40 ct. z którego po po­
trąceniu 201 złr. 80 ct. na wydatki i 268 
złr. 20 ct. jako część umówioną dla pani 
Moniuszko w ej, wpłynęło do kassy stowa­
rzyszenia gotówką 536 złr. 40 ct.

W ydział niemoże pominąć sposobności, 
by niezłożyć podziękowania pp. amatorom 
za współudział w koncercie; w szczególności 
zasłużyły sobie na wdzięczne uznanie : pani 
Marja Praun i pani W olska. —  Pani Praun 
(niemka) z gotowością ofiarowała (dla mu­
zyki polskiej) Swój lo k a l. i fortepian do 
prób chóru damskiego.

Również z przyjemnością składa W y­
dział podziękowanie tow arzystw u młodzieży 
handlowej i Dyrektorowi śpiewu p. Pawiowi 
Szatkowskiemu za odstąpienie sali swej 
do prób chóru męzkiego i za współudział.

Stowarzyszenie zaledwie ukonstytuo­
wane przystąpić musiało do emerytowania 
niezdolnych do pracy członków pp. Leder 
Jędrzeja i TThera Józefa —  wymierzając 
pierwszemu 192 złr. drugiemu 200 złr. —  
stałej zapomogi; zaś w ielu członkom znaj­
dującym się w potrzebie (bądź na sprawienie 
instrum entów —  lub z powodu wypadków 
rodzinnych i ’ t. p .) udzielono zapomogi 
zwrotne w  ratach miesięcznych.

Dawniejszym zaś członkom O rkiestry 
nienależącym  do Stowarzyszenia udzielono 
nadzwyczajne wsparcia. —  Dołączone ze­
stawienie rachunkowe wykazuje pojedyńcze 
ty tu ły  przychodów i rozchodów.

Stan członków po koniec roku 1874

L i k i e r y  f r a n c u z k i e .
^  Konserwy w  oliwie.

Wędliny wyborowe.
Musztarda a la ravigotte. 

p 2G i i —? Ocet a 1’estragon.
M a r y n a t y  z r y b .  

p  P a s z t e t y  S t r a s b u r g s k i e .

w handlu Win francwklcl 
L. H. M A Ł E C K I E G O

N r. 21. u lica  H alicka we Lw ow ie

UWAGA.
O en ii i Ił Nasion

WILHELMA ADAMA
we Lwowie,

już wyszedł i zawiera wszelkie Nasiona warzywne, 
polne, lasowe i kwiatowe po cenach bardzo przy- 

80 • stępnych. 4— 10

HAN DEL KORALI
Ronaalila T m s i m s a

Ulica Akademicka Nr. 22. n.
poleca w wielkiem wyborze francuzkie neapoli- 
tańskie rznięte i Siżllterje koralowe jako to: Bro­
sze, kolczyki, branzolety spinki itp. po stałych 

najumiarkowaiiszych cenach.
Oraz za ku p u je  od pozbyw ających, j u z  noszone  
81 korale, p o  najsłuszn ie jszych  cenach. 8 —?

jfflk  A .  ^  * 7 ‘
sosnowego budulcowego, 330 morgów pół mili od 
stacji kolei żelaznej położonego jest z wolnej ręki 
do sprzedania. Bliższa wiadomość w redakcji Kurjora. 

91. 6— 15

Z aw iadom ien ie .
Rada Zawiadowcza Tow arzystw a  

galicyjskiej Kasy Zaliczkowej Stow a­
rzyszenia zarejestrowanego z nieogra­
niczoną poręką, zaprasza członków te­
goż stowarzyszenia na

Walne zgromadzenie,
które się odbędzie dnia 28 . lutego 0 
godzinie 3. po południu w  sali sejmowej.

Porządek dzienny:
1. Zamknięcie rachunków za rok 1874.
2. Bozdział zysków i oznaczenie dywidendy.

] 3. Zmiana 1. ustępu §. 30 i 2. ustępu §. 33.
statutu.

4. W ybór jednego a względnie czterecli człon- 
Ików do Bady zawiadowczej.
| 5. Wniosek Bady Zawiadowczej otworzenia}
działu zastawniczego i odpowiednich zmian w sta­
tucie. 110 2 —3

Tow arzystw o galic. Kasy Zaliczkowej 
w e  L w o w i e

Stow arz. zarejestrow ane z nieograni­
czoną poręką.

Prezes Bady Nadzorczej: 
Henryk hr. Łączyński m. p. 

Sekretarz:
Dr. Aleksander Janowicz m. p.

Nowa liberja — dla lokaja Inb stangreta d< 
sprzedania po bardzo zniżonej cenie. Wiado 
mość w administracji. 9—;



żeńskiej, lecz ja k  na początek niebarćtzo 
zaszczytnie. Jejm ość broniła m a js tra , pocią­
gn iętego do odpowiedzialności za pobicie 
ucznia. „P ierw sza w Rossji adw okatka, po 
raz p ierw szy  w ystępu jąc  w R ossji z obroną, 
dowodziła p ized sądem : ze jeże li m ajster 
„w y ta rg a ł chłopca za w łosy ,“ to n ie ty łko  
m iał do tego praw o, ale i obowiązek, albo­
w iem  w ziąw szy  go na naukę za kontrak tem , 
pow inien  by ł też „czuw ać nad  jego  mo­
ralnością. “ N ie p ra w d a ż ?  pięknie się w  no­
w ej dla siebie roli popisuje p łeć nadobna 
i tk liw a!

* *  W  końcu zeszłego m iesiąca w y stę ­
pow ał na koncercie w  B erlin ie pan M ichał 
H ertz , w arszaw ian in  rodem, fortepianista . 
P . H ertz  z w ielkiem  powodzeniem  g ra ł 
k oncert F-M oll, Szopena, i poloneza w łas­
nego u tw oru. G azety berlińsk ie piszą o tym  
arty śc ie  z w ielkiem i pochw ałam i, k ładąc 
m ianow icie nacisk  n a  um iejętne w ydoby­
wanie tonu z klawiszów .

B iblioteka Narodowa w  P aryżu  je s t  
najw iększą na św iecie biblioteką. Znajduje 
się w  niej 2 ,077 ,571  tomów.

S ta tek  angielski rządowy „B azyli­
szek “ po czteroletn iej w ypraw ie z tow a­
rzystw em , m ającem  n a  celu odkrycia geo­
graficzne , w  ty ch  dniach pow rócił z po­
dróży. W  czasie tej w ycieczki wym ierzono 
1,200 m il (angielskich) brzegów  od No­
wej G w inei, oznaczono na karcie  12 por­
tów  pierw szej k lassy , w iele rzek sp ław nych  
i przeszło 100 w iększych i m niejszych w ysp, 
i ostatecznie odkryto  skróconą drogę m ię­
dzy A u stra lią  a Chinami.

(a )  Nb w e opery w łoskie, k tó re  w  n ie ­
dalekiej przyszłości ukażą się na tam tej­
szych scenach są n as tęp u jące : G ustavo
W asa M archettiego, L a loga Jo ssa ; La 
G itana P isan iego ; L a Selvaggia A hira ; 
Giulio Sabino P la tan ieg o ; Dolores A nteri 
M anzockiego i L uigi X I . Fum ayallego.

(a) P a tti w ystąp i w e W iedniu  w raz z 
swem  tow arzystw em  w  następu jących  ope­
rac h : Ł ucya , Don Pasqualc, T raw iata, R i- 
goletto, T rubadur, C yru lik  sew ilski, L u n a­
tyczka, Dinorah, F a u s t i M irello Gounoda.

(a) W  Londynie odkryto  te raz  nader 
c iekaw ą książkę, sk ładająca się z sam ych 
nota tek , sp isanych  ręk ą  lorda nadsędziego 
A nglii sira A leksandra  Coclcborna. Są to 
jego mowy iniane w procesie Tiohborirtu w 
liczbie 20., druku  zajęłyby one przeszło 
1600 stron. Przepych języka , bogactwo po­
glądów  i ścisłość w yw odu staw iają je  nad­
zw yczaj w ysoko.

-f- W  P aryżu  znów zaczyna wchodzić 
w  użycie papier lis tow y ozdobiony w  górze 
bukiecikiem  fiołków. W iadom o, że to był 
k w ia t u lubiony cesarza N apoleona I . ; a 
dzisiaj bonapartyści zaprow adzili tę modę, 
dla odnow ienia w spom nień rządów  cesar­
stw a.

4 -  Syn hrabiego de G uise kochał szale­
nie pew ną damę, i chciał dla zaślubienia 
je j, u tracić w szystk ie  korzyści. „P om yśl o 
tern dobrze", rzek ł mu k a rd y n a ł R iche­
lieu , masz rocznie czterykroć sto tysięcy  
liw rów , i chcesz je  u trac ić  dla jednej ko­
b ie ty  ; in n y  w olałby dać 400 ,000  kobiet, 
aby ten  dochód pozyskać."

|| Do sali w  domu obłąkanych w  M el­
n ik  w pad ła jakaś  kobieta, krzycząc, źe chce 
się w idzieć z lekarzem . W łaśn ie nadeszło 
do sali k ilku  lekarzy  robiących przegląd 
chorych. N a zapytanie, czego chce, odpo­
w iedziała kobieta, że je s t opętaną przez 
złego ducha i nie może sobie z nim  dać 
rady , i prosiła, aby go wypędzono. L eka­
rze nie mogąc się w strzym ać od śmiechu,

kazali p rzynieść m aszynę e le k try c z n ą , i 
puścili przez tę  kobietę trzy  razy, stosun­
kowo dość, m ocny, prąd. Po skończonem  
działaniu  pow iedziała kobieta, że czuła jak  
zły duch z niej u c ie k ł, i z sercem  prze- 
pelnionem  w dzięcznością i okiem pełnem  
łez radości opuściła salę. N azajutrz p rzy ­
b iegła ta  kobieta napo w ró t do sali z oczy­
ma pelnem i łez gniew u tym  razem , i w y­
k rzy k iw ała  na lekarzy , że z niej wczoraj 
zadrw ili, a  dziś się z niej w szystk ie kole­
żanki s tragan ia rk i w yśm iew ają , dow ie­
dziaw szy się o tern. W idać, że im aginacja 
n ie ty łko  do obłąkania może doprowadzić, 
ale i do gniewni i sw arów .

—  M uzeum Zakładu Narodow ego im ienia 
O ssolińskich o tw arte codziennie od godziny 
10-ej do 1-ej d la  stud ju jących  i p rzejezd­
n y c h , w yjąw szy  poniedziałki i św ięta. 
D la publiczności L w ow skiej we w torki i 
p ią tk i od 3 do 5 po południu.

B iblioteka O ssolińskich każdego dnia, 
od godziny 9 do 2, w yjąw szy  soboty i 
św ięta.

M uzeum lir. D zieduszyckiego codzien ­
nie za porozum ieniem  się z D yrektorem  
muzeum.

Biblioteka un iw ersy tecka każdego dnia 
w yjąw szy niedziele, św ięta i poniedziałk i 
od 8 do 1.

M uzeum przem ysłow e m iejskie um iesz­
czone w  Salach S trzeln icy  m ie jsk ie j, o- 
tw arte  każdego dnia z w yjątk iem  ponie­
działków , m ianowicie : w  niedzielę od godz. 
9 z rana  do 1 po południu, w  inne dnie 
od godz. 10 z .ra n a  do 5 po południu. 
C eny w s tę p u : w środę 40 ct., w inne  dnie 
20 ct., d la m łodzieży szkolnej i czeladzi 
rzem ieślniczej 5 ct. B ile ty  dla młodzieży 
i czeladzi w ydaw ane będą ty lko  w  ilości 
po 20 sz tuk  razem . In te reso w a n y m , któ- 
rzyby  ze zbiorów m uzealnych korzystać, 
lub sw e w yroby, także posiadane, ce ln ie j­
sze przedm ioty przem ysłu , w ystaw ić p ra­
gnęli, udziela pożądanych inform acyj biuro 
m uzealne.

M uzea m in e ra lo g iczn e , botaniczne i 
zoologiczne tutejszego un iw ersy te tu  można 
zwiedzić za porozum ieniem  się z odnośny­
mi pp. profesoram i (obecnie pp. Dr. K reutz , 
Dr. C iesielski i D r. Schm idt.)

A rchiw um  i zbiory p. A ntoniego Sznaj­
dera (u lica K rzyw a, 1. 8) o tw arte  codziennie 
d la  lite ra tów  i uczonych, z w y jątk iem  św ią t 
i n iedziel, od godz. 4  po południu  do 7mej 
wieczorem .

Przyjechali da Lwowa.
H o t e l  Z o r ż a .  Pp. hr. Cigala, z W ie­

dnia. —  W. K apri, z B ukow iny. —  A. Le- 
w akow ski, z Rzepniowa. —  J . M iączyński, 
z P alik row y. -— O. Schnell, z F irle jów ki —  
D. Trzeciak, z Taurow a. —  M. W olański, 
z Pauszów ki.

H o t e l  E u r o p e j s k i .  Pp. G. Bienicki, 
z H natkow iec, —  T. Chrząszcz, z Słow ity.

H o t e l  A n g i e l s k i .  Pp. S. hr. Bor­
kow ski, z U hrynow a. —  M. Czajkowski, z 
Zaraw y, —  F . O bertyński, z T u sz k o w a .—  
D. P apara , z B atiatycz. —  T. Serw atow ski, 
z Bucniowa. —  M. Szum lański, z Krzyw ego.

Odjechali ze Lwowa.
Pp, Ks. A. Lubom irski, do N iży ń ca .—  

A. D zieduszycki, do Uhelm a. —  S. H orach, 
do M orańca—• K. B runicki do C ieniaw y. —  
W . H aller, do K rakow a.—  W. Pol, do B ro­
dów. —  I. Zabielski, do Leśniowa.

( M a i e n  z maskarady akademickiej
Niedokładną jest twoja odpowiedź gdyż więcej było 

i  domina czarnych z różową wstęgą. Zechciej przeto 
donieść ozy byłeś Ze mną w bufecie i ero przyjęłam 

od ciebie na pokrzepienie sił fizycznych.

Nauczycielka
teoretycznie i praktycznie wykształcona życzy sobie 
udzielać lekcy i pryw atnie we wszystkich przed­
miotach do YJ, klasy szkół panieńskich jakoteż i ję ­
zyka francuskiego. Bliższa wiadomość u właściciela 
handlu korzennego p. Karola Bałłabana przy ulicy 

Halickiej, lub w Redakcji Ojczyzny1- ł — 1

J. NEUEÓFER I
c. k. nadworny o p t y k  i m e c h a n i k i

w Wiedniu, Iiohlmarkt 7 ; t
filja we Lw ow ie, w Rynku pod I. 32.

obok głównej sprzedaży tytoniu 
poleca swój

OBFICIE ZAOPATRZONY SKŁAD
-wszelkich towarów-

optycznych i m echanicznych
w najlepszej jakości i wykonane' z największą 
30 ' dokładnością 8—20

po cenach najumiarkowańszych.

Młodzieniec posiadający dostateczne wykształce­
nie do stanu kupieckiego może się zgłosić na 
wakujące miejsce praktykanta w handlu Fran­

ciszka Wakareeegó. Rynek 37. 114 2 —2

Pomieszkania do najęcia.
omieszkanie o 3 pokojach, z których 2 frontow-e, 

a jeden z widokiem na dziedżiniee w kamienic}’ 
pod 1. 25 n. ulica Sykstuska na 2gim piętrze 
do wynajęcia od 1. marca b. r. — Bliższa wia­
domość na 2gim piętrze, na ganku, na leW’0.

82 5 —?

4 pokoje z kuehnią poszukuje się w śródmieściu na 
dole lub 1, piętrze od frontu. Zarazem uprasza 

się. o doniesienie ceny do Administracji Kurjera 
polskiego.

5 pokoi. frontowych, 2 przedpokoje, 2 wchody. Ku­
chnia, piwnica, strych. — Ulica Sykstuska Nr. 22 

bliższa wiadomość u właściciela.

I pokój z meblami lub bez tychże, oraz stajnia na 
4 konie, wozownia ze strychem i pokój- w sutere­

nach, jest do najęcia przy ulicy Franciszkańskiej 
Nr. 5. Bliższa wiadomość u właściciela.

1 . j T i z5—7
4 pokoje z kuchnią, strychem i piwnica jest do na­

jęcia przy ulicy Łyczakowskiej Nr. 27.

2 pokoje bez kuchni — frontowe na lszem piętrze 
ulica Łyczakowska 1. 19. zaraz do najęcia.

I pokój z oddzielnym wchodem na dole, uhfca Ł y­
czakowska 1. 32.

I pokój z meblami zaraz do najęcia pod 1. 10 ulica 
Garncarska Nr. 104 5 —6

Ulica dominikańska liczba 9. jest obszerny LOKAL 
z urządzeniem gazowem od i .  M arca do.wynajęcia.

4 pokoje, awa duże, dwa małe, kuchnia, strych, i 
komórka na drzewo od 1. kwietuia do najęcia 

Rynek nr. 17. III. piętro.

Na Łyczakowskiej uilcy nr. 70 do najęcia:
1 frontowy na parterze pokój z meblami.
2 małe pokoiki pod strychem, 

obszerne mieszkania z kuchuią w suterenach, 
do niego należy stajnia na trzy  konie i wozo­
wnia, rzecz bardzo odpowieduia dla fiakrów.

pokoje frontowo umeblowane na 1 piątrzo, i do 
tego kuchnia a przy tej pokoik do najęcia. Ulica 
Sykstuska, za pocztą na rogu, nr. 37,.

■Właściciele domów
lub ich zastępcy raczą dać znać do administracji 
Kurjera o, następujących pt>mieszkaniach, wymieniając 

ceny najmu.

2 pokoje z kuchnią w śródmieściu lub pobliżu te­
goż. ł  efigcA- .1 —?

Poszukuje się

3 pokoje z kuchnią i 2 pokoje bez k , koła
Chorążczyzny. -  Wiadomość do Kurjera.



był następujący: członków rzeczywistych j  

33 i jeden członek wspierający, W ny Ro- j  

muald Makarewicz.
S t a n  m a j ą t k u  w y n o s i ł  31/ła S°~ ' 

t ó w k ą  2163 z ł r .  4 1 ł/2 c t., e f e k t a m i  
19782 złr. 37 ct. a mianowicie : w listach 
zastawnych Banku hipotecznego 8033 złr. 
w Pożyczce krajowej 8000 złr. w Listach 
zastawnych towarzystwa kredytowego ziem­
skiego 3700 złr. —  ct. i wksiążecce kassy 
oszczędności 82 złr. 37 ct.

N a dniu 10 stycznia 1875 odbyło się 
walne zebranie na które mimo należytego 
zawiadomienia, ze strony c. k. Rządu nik t 
nieprzybył.

R a tern posiedzeniu odczytano Spra­
wozdanie. Pp. Jarecki, Bruckman i Kozłow­
ski obliczyli kassę. —  Poczem, po udzieleniu 
absolutorium przystąpiono do wylosowania 
3. członków z W ydziału w myśl statutów.

Wylosowani zostali pp. Kolbe, Kozłow­
ski i B ruckm an; —  na ich miejsce w y­
brało zgromadzenie kartkam i głosując, pp. 
Bertholda, L inka i Wolmana.

Skład wydziału na r. 1875 je s t na­
stępujący:

Prezes p. Romuald Makarewicz, wice­
prezes p. Karol F erdynand Lang, człon­
kowie W ydziału: pp. Józef Frodl, Mikołaj 
Faliński, F rydrych  B erthold, Franciszek 
Link i Jan  Wollmann.

Lwów 21. lutego 1875.
K a r o l  F e r d .  L a n g  w. r. 

wiceprezes.
M i k o ł a j  F a l i ń s k i  w. r. 

skarbnik.
Przyehód w roku 1874. I. Od Człon­

ków Stowarzyszenia razem 447 z ł r . ; wpi­
sowe’' 269 złr. 50 ct.; udziały, które roz­
dzielono na zapomogi doraźne 157 złr. 
25 o t . ; z książeczką kasy oszczędności 
20 złr. 25 ct. (t. j. od p. Falińskiego 20 złr. 
25 ct.); I I .  Procenta razem 734 złr. 92’/2 
c t . ; °/0 od kapitału żelaznego 665 z łr . ; %  
od chwilowej lokacji 28 złr. 31 ct.; °/0 
przy zapomogach zwrotnych (chwilowa lo­
kacja) 41 złr. 6 1 1/* ct.; I I I .  Datki czł. 
wsp. 2 z ł r . ; IV . Obrót obligacji. Otrzyma­
ne 21.700, zakupione 19.782 złr. 37 ct., 
w efektach 41.482 złr. 37 c t . ; V. Zapo­
mogi zwrotne (zwrócone) 663 złr. 70 c t . ; 
V I. Dochód z koncertu (czysty) 536 złr.
40 c t . ; V II. R ubryki przenośne (lokacja) 
18.304złr. 16ct. Suma przychodu: 20.708złr. 
63 ct. w '[gotów ce, 42.489 złr. 78 ct. w 
efektach.

Rozchód w r. 1874: I. Zapomogi stałe 
(em erytury) 326 złr. 60 c t . ; II . Fundusz 
żelazny (zmiana obligacji) 21.700 w efek­
tach ; I I I .  Zapomogi zwrotne (zaliczono) 
1.480 z łr.; IV . Nadzwyczajne w ydatki 
(odprawy) 113 złr. 24 ct. V. Koszta Ad­
ministracji 48 złr. 68 c t . ; V I. Rubryki 
przenośne (lokacja) 17.692 złr. 45 ct. w 
gotówce, 987 złr. 16 ct. w e fek tach ; V II. 
W ydatki na zapomogi doraźne t. j. Lede­
rowi i Uherowi dodatki i zrealizowanie 
książeczek od p. Falińskiego 118 złr. 25 
ct. w gotówce, 20 złr. 25 ct. w ef. Suma roz­
chodu 19.779 złr. 22 centów w gotówce, 
22.707 złr. 41 ct. w efektach. Potrąciw ­
szy od dochodu 20.708 złr. 63 ct. gotówki, 
42.489 złr. 78 ct. efektów; Rozchód 
19.779 złr. 22 o t  gotówki, 22.707 złr.
41 ct. w efektach. Pozostaje zapas z dniem 
31. grudnia 1874 929 złr. 4 1 ł/2 ct. w go­
tówce, 19.782 złr. 37 ct. w efektach.

Stan majątkowy z dniem 1. stycznia 
1875. I. Zapas kas. gotówką 929 złr. 41 cnt., 
w efektach 19.782 złr, 37 cnt.; I I . Zale­
głość u członkow (niedopłacone udziały) 77

<»<1 W  «1<> M "a*. -*<»-.
żłr.; I I I .  Zwrotne zapomogi (w pływ ającej 
w ratach miesięcznych) 817 złr.; IV . Zale- j 
głe kupony listopadowe od pożyczki k ra­
jowej 240 złr.; V. Redutowe wstępy do j  

odebrania od Dyrekcji Teatru (prawdopo- j 
bnie więcej) 103 złr. Summa 2163 złr. 41 
ct. w gotówce, 19782 złr. 37 ct. w efek­
tach, czyli razem 21,891 złr. 78 ct.

Prelim inarz dochodów na r. 1875.
I. Spodziewane od członków, nie licząc 
na przyrost członków 248 złr,; I I .  Datki 
członków wspierających 6 złr.; I I I .  Zale­
głość do odebrania u członków z udziałów 
77 złr.; IV . Odsetki od kapitału żelaznego 
1145 złr.; V. Odsetki z czasowej lokacji 
(plus minus) 60 złr.; VI. Dochód z kon- j 
certu 500 złr.; V II. Z zaległych kuponów f 
w płynie 240 złr.; ‘V III. Zwrot zaliczek (za­
pomóg) 817 złr.; IX . Redutowe wstępy 
(co najmniej) 200 złr.; w r. 1875 spodzie-1 
w any dochód 3293 złr.

Wiadomości zamiejscowe.

KSIĘGARNIA POLSKA
(we Lwowie, 12. ul. Kopernika) 

wydała swoim nakładem

HASZE MIARY 1 WAGI NOWE
przez Ed. Pietrzyckiego 

Dzieło powyższe przez Wydział krajowy 
polecone do urzędbwego użytku.

Cena 2 złr. — Tuzin 18 złr.

Tegoż autora:

KSIĄŻECZKĄ KIESZONKOWA
o miarach i waiach iziesiętnycl.

Cena 50 et. Tuzin 4 złr 50 ct.
4—12

Do sprzedania.
Uniform  kom pletny z 3 gw iazdkam i dla 
urzędników  skarbow ych, za bardzo n iską 

(a)  Wiadomo powszechnie o nieszczęśli ! cenę; zgłosić się pod adresem  J. C. 1. 28 
wym wypadku, jak i spotkał barona W it t - ; ulica K opern ika we Lwowie, 
mana, przewodniczącego w procesie Offen-1 
heima, który przy skreśleniu szóstego py­
tania, na które sędziowie przysięgli odpo
wiedzieć mieli, padł ze znużenia n iep rzy -1 
tomny na ziemię, tak iż w skutek tego 
zawieszono dokończenie sprawy na dzień 
cały. Owoż jak  donoszą dzienniki w iedeń­
skie, miał on od tygodnia bez wypoczynku 

I pracować, i nie radząc się wcale lekarzy, j 
| dla spędzenia snu zażywać chininę w po- j  

! łączeniu z opium, i od początku grudnia j 
proszków takich 403 już wypróżnił. Ze t a - : 

j  kie nadzwyczajne wytężenie sił organizmu j  

i  łatwo mogło go o śmierć przyprawić —  tego j  

I i dowodzić nie potrzeba.
(a )  Od pierwszego lutego poczęło wy- j  • 7 t7 x T\TT V

chodzić w Wiedniu pismo przeznaczone dla r  1 IN ilV
1 głuchoniemych, umieszczające liczne i cie- powróciwszy z wystawy Wiedeńskiej r. 1873 wy- 
kawe opowiadania tyczące się nieszczęśli­
wych, których słuchu i mowy pozbawiła

Towarzystwo jj

G a lic y jsk ie j kasy zaliczkow ej
21. U lica  H a lic k a ,

przyjmuje
wkładki na książeczki oszczędności
od jed n eg o  z ł r .  w, a do każdej wysokości, 

oprocentowując je 
po f»°/0 z 8-dniowem wypowiedzeniem, 
po 7 °/0 z 14-
po 8°/„ z 30- „ „

Udziały zaś ezłonków oprocentowują się od dnia 
103 pierwszej wkładki. 5—10

natura.
(a) W północnych Czechach dochodzi 

tem peratura zimna do niezwyczajnej w y­
sokości. Ostatniemi czasy wskazywał te r­
mometr przez kilka dni 23 stopni zimna.

(a) Czytamy w Fremdenblacie: Jego 
i  Ces. Mość zwiedził wczoraj w ystaw ę austrja- 
i  ckiego tow arzystw a sztuk pięknych. W y- j 

1 staw a ta  rozpada się na dwie częśoi, jednę 
z nich zajmują obrazy nadesłane towarzy­
stwu w ciągu miesiąca lutego, w drugiej 

! mieszczą się dzieła polskich malarzy —  i tak:
! trzy  obrazy Matejki, między innym i „Za- 
; wieszenie dzwonu w Krakowie za czasów 
Zygmunta I .“  nadto tyleż B randta z Mo­
nachium.

- |-  Król wysepki N asvi-B e, położonej 
na północ Madagaskaru, będąc wychowa- 

{nym we Erancji, przyjął katolicyzm i zo­
stał zarazem kaptanem. W końcu zeszłego 

I roku powrócił na swoją wysepkę —  gdzie 
j ludność z zapałem w itała swego nowego 
i króla, chrześcijanina i zarazem kapłana.

* *  Znakomity ekonomista Ludwik Wo- 
owski, został prezesem centralnego towa­
rzystw a agronomicznego we Franeji.

Wiadomości gospodarskie, p rze­
mysłowe i handlowe.

* *  W  pierwszym roku istnienia giełdy 
w Kijowie, t. j. w ciągu r. 1873: summa 
obrotów wynosiła rubli 9,049,173; w następ­
nym zaś roku 1874, wzrosła do 23,304,916 
rubli.

R o z m a i t o ś c i .
* *  „Ruski M ir“ donosi, że w ystąpił już

na widownię w Petersburgu adwokat płci

konywa wszelkie do tego zawodu należące wyroby 
na drzewie, jakotei i w pokojach meblowe po ce­
nach najumiarkowańszych, przyjmuje wszoikio ro­
boty cerkiewne i kościelne, nowe, jakoteż i stare 
do odnowienia, oraz przy try wa na żądanie na m-ejsce 
do ugody, ręcząc za doskonałość wykonania swoją 
firmą. Poleca się szanownej P. T. publiczności jako­

też Przewielebnemu duchowieństwu.
Zacharjasz Tabaczkowski pozłotnik. 

ul. Teatralna we Lwowie.

Fabiaiigkl
dekorator teatru hr. Skarbka, poleca się do 

wszelkich robót kościelnych jako to : _
Obrazów ołtarzow ych, antypediów, 
ikonostasów, Bożych grobow i t. p.
Także przyjmuje przedsiębiorstwa malowania 

53 kościołów i cerkwi. 11—30
Mieszka w gmachu teatralnym we Lwowń

we Lwowie,
w gmachu teatralnym  Nr. 1.

Przyjmuje pod korzystnemi warunkami abonnam»nt 
miesięczny. Dobór potraw i jakość takowych nieraz 
była już chwalona przez publiczność. 85 8—10

Karol Klimowicz
79 poleca

Miód w' plastrach 
„ w fiaszkach stary 

Masło świeże 
Kalafiory duże

8 - ?
1 fi. 60 ct.

1.50 i 2 złr.
„ 76, 68, 60 ct
n 50 Ct.

Parę zdolnych

maszynistek drukarskich
i obsługacz przy maszynie, znajdą stałe zatrudnie­

nie w drukarni narodowej \V. Manieckiego.



U o p ty k a  C. K otkow skiego
(hotel Ooorgo'a)

godzina 8ma rana : 
Baro. wsk. 3”’ wyżej odmiany. 
T«rm. „ 8 stopni zimna.

S p o s trz e ż e n ia  m eteo ro log iczne  w e  L w ow ie . —  Pociągi p rz y c h o d z ą :  e K ra k o w
dnia 24. lutego 1875. i godz. 5 min. 57 r . ; o godz. 10 min. 50

Barometr w mm. 733-78 Psychometer suchy — 8 ’25 * C 
Psychometer wilgotny— 8-63°C Prężność pary 2- 14mm 
Wilgotność 89°/0 Zachmurzenie 10 Kierunek i moe 
-wiatru PnW3 Ozon 6 Temperatura powietrza — 6 6®R

S ta n  c h o ry ch  na  dniu 2 4 .  Lutego 1875 w  szp i ta lu  pow szechn ym .

o godz. 9 m. 45 w. —  Z B ro d ó w i P 9 
w o lo e z y s k  o g. 4 min. 18 r . ; o g. 4 T 
18 w.; o g. 10 m. 58 w. — Z C z e l ­
n i  o w i e e o g. 4 r . ; o g. 3. m. 5 w .; o 
g. 10 m. 13 w. — z# S t r y j a  o g. 7 m. 
22 w. codzień.

Oddział ełiorót>
W stą p iło

£  i %% r st v  I • -  [H I CU

wewnętrznych I
zewnętr 11 y * j

kiłowych
o c z n y c h
p o ł o ż n i c

obłąkanych

I. mężczyzn
II. kobiet 
I.

mężczyzn
kobiet

mężczyzn 
kobiet . .

Razem

98 
90 
77
99 
68 
48 
27

112
181

03 ^ „Q 
tS3 f-H

.2  -o
^  Łc

100
102

79
102

72
49
28

112
181

W y stą p iło

s
acc

P o zo sta je

■831 | 17 | 1 | 4  | 22

too
95
75
99
70
49
28

112
181

806 | I 24 1 i  25 .
Taksa za pielęgnowanie choryeh w szpitalu powszechnym we Lwowie dziennie: na 

Jna 2  klasie złr. 1 ct. 50 na 3. klasie cent. 90.

809
1. klasie złr. 3:

Telegraficzne kursa wiedeńskie.
Wiedeń, 24. lutego 1875 godz. 11. m. 50. 1 Akcje ,, Czerniowieckiej 143 —

Akcje kredytowe . . . . 2 2 0 i- „ węgier. północ.-wsch. 114175
,, Anglo-aufCr. . 132)80 „ banku związkowego 27 DO
„ U n io n s b a n k ......................................... 101150 „ wiedeńskiego Tow. budów. 3 4 2 5
„ Yeroins-Bank . . . . - - 00 „ węgier. wschodu. . . . . 54 00 

86 75„ Karola Ludwika . . . . 230 00 
135)25

Galicyjskie obligi indemniz.
„ kolei południowej . . . . . Losy z r. 1864 . . . . . 140 50
„ Franco-austr. . . . . 53 - Franeo-hung. . . . . . . 5 9 5 0
„ Baubank . . . . . DO Akcjo Verkersbank . . . . 89!—

Galicyjskie Listy hypoteezne ___ Losy tureckie . . . . . 54'  —
„ obligi indemnizacyjne Akcje Baubank . . . . 15 —
,, Listy Zastawne 

Lo sy za rok 1860 . . . . .
_ — „ Kolei państwowej 291150

11L60 „ Bankrerein . . . . . 112)00
Napoleondor ......................................... 8 69 „ wied. Baurerein . . . . 28 4 0

Usposobienie dobre Losy węgierskie . . . . . 82)25
Wiedeń 25. lutego 1875. Usposobienie: ciche

godzina 2. minut 15.
Zagraniczne.Akcje franc.-austr. . . . . 52 i —

„ kredytowe węgierskie 205 75 Paryż 3°/0 r e n t a ......................................... 64jo5
„ Anglo-austrjackie . . . . 13160 Berlin Banknoty ros . . . . 273)50
„ Unionsbank . . . . . loo leo Akcje kredyt.......................................... 399 DO
„ Kolei Karola Ludwika 229)50 Lombardy . . . . 238 00
„ „ północnej . . . . 1 9 6 !- Galicyjskie . . . 104! 10
„ „ południowej 133 75 Kolej państw . . 530:00
„ AlfOldzkie . . . . . 127 i— Rumuńskie . . . . . 34)30
„ Kolei Elżbiety . . . . 17850 Austr. banku. . . . . 182190

—  O dcho dzą :  do K ra k o w a  o g. 5 m. “
r.; og. 5 m. 5 w.; o g. 11 m . 28w. — do B rfr 
d ó w  i P o d w o ło o z y s k o g .  6 m. 7 r.; o g, 
12 r.; o g. 10 w. — Do C z e r n i o w i e o  
ó g . 6  m. 50 r.; o g. 11 m. 48 w.; o g . K 
12 m. 50 w polud. — Do S t r y j a  o g. 
7. m. 22 r.; — Z P o d z a m c z a  do B r o ­
d ó w  i P o d w o ł o c z y s k  o g. 12 m. 26 
w polud.; i o g. 11 m. 32 w nocy.

T a r y f a  d la  f iak ró w  parokonnych .
— Jazdy pojedyncze w mieście i na przedmieściach 

30 ct., za ly . kwandrans w dzień 30 ct., w nocy 45 
ct., za każdy następujący kwandrans w dzień 18 et, 
w nocy 25 ct., Jazdy do Kisięlki, Wysokiego zamku 
Węglińskiego lasku, Ś. Zoili, Żelaznej wody, Wólki 
do stawu pełczyńskiego i panieńskiego, Kortomówki. 
Bajek i do każdej rogatki, lub cmentarza 50 ct.,

j Do lub od każdego dworca w dzień lub w nocy 1 złr. Za 
I pakunek większy, 15 ct. Na bale lub z balów 80 ot. 
z konduktem pogrzebowym według czaSu.

dia  do ro ż ek  jednokon. I. kl. z cze r .  l iczbą.
— Jazdy pojedyncze w mieście i na przedmie­

ściach 20 ct. Za ly . kwadrans w dzień 20 ct., w 
nocy 30 ct. Za każdy następ, kwandrans w dzień 10 ct. 
w nocy 15 ct. Do miejsc wyżej oznaczonych 30 ct. 
Do lub od dworca kolei w dzień 40 ct., w nocy 60 
ct., za pakunek większy 10 ct., Na bale i z balów 
50 ct. Z konduktem pogrzebowym według czasu.

dla do ro żek  jednokon. II. kl. z ż ó ł t ą  l iczbą.
W mieście i na przedmieściach 15 ct., za ly .  kwa­
drans w dzień 15 ct., w nocy 22 ct., za każdy na- 
stępny kwadrans w dzień 8 ct., w nocy 10 ct. Na 
miejca wyżej oznaczone 20 ct. Do lub od dworca w  
dzień 30 ct. w nocy 45 ct. Za pakunek większy, 10 
ct. Na bale lub z balów 30 ct. Z konduktem pogrzebo- 
bowym według czasu.

Cennik lw ow sk ie j  Izby 
handlowej.

Lwów dnia 26. lutego.

płacą żądają płacą żądają
złr. w. a. . złr. w. a.

Losy z r. 1860 po 100 „ 5°/0 . 114 75 115 25
\ „ . .. 1864 „ 100 „ . . . 140 75 141 25

1. Akcje. „ 1864 „ 5 0  „ . . . 132 75 133 25
Kolej Karola Ludwika 200 zł. 'm. k. 230 — 231 50 Renty Como po 42 liry austr. . . 21 50 22 _

„ Lwowsko-Czern. 200 zł. w sr. 143 25 144 50 Węgierska pożyczka kolejowa (po
98 — 98 50Banku hipotecznego , 200 złr. w. a. 235 50 237 - 300 frank./ 120 złr. . .

II. Listy zastawne za iOO złr. v Obligi indemnizacyjne za 100 złr.
83 — 
98 — 
86 — 
98 -  
75 80 
79 50

83 50

86 50

76 20 
80 —

Galie. Towarz. kredyt. 5°/0 w. a.
>, „ -  f / o  w- a-
„ „ „ 5°/0 okreś, 

Banku hipotecznego 6°/0 w. a. 
Gal. Zakł. kred. włość. 6°/0 w. a. 
Ogól. roi. kred. Zakład dla Gali­

85 70 
75 80 
85 70 
89 90 
97 75

86 30 
76 40  
86 20  
90 40 
99 —

Bukowińskie 5°/0 . . . .  
Czeskie 5°/0 . . . .  
Galicyjskie 5°/0 . . . .  
Niższej Austrji 5°/0 . . . .  
Siedmiogrodzkie 5°/0 . . . .  
Węgierskie 5°/0 . . . .

cji i Bukowiny 6°/0 w. a. 90 25 91 — Akcje.
230 75Kolej Karola Ludw. po 200 zł. m. k. 230 25

III. Obligi za 100 żł. „ Lwows-Czer. „ 200 „ w sr. 143 — 143 25
Galie, indemnizacyjne....................... 86 50 87 25 „ Albrechta „ 200 ,, „ „ 74 00 75 00
Pożyczki krajowej z r. 1873 . . 90 — 91 — węgierskiej półn.-wcliodniej . — 00 —  . .

Losy m. K r a k o w a ............................ 16 — 17 26 „ wsch.-węg. po 200 złr. w sr. 54 75 55 00
u n Stanisławowa . . . . 15 25 16 50 „ Nadniestrz. „ 200 „ „ „ -------- --------

IV. Monety. „ I. gal.-węg. „ 200 „ „ „ 115 50 116 50
Dukat holenderski 5 15 5 22 Listy zastawne.

„ cesarski 5 18 5 24 Gal. Tow. kred. ziem. 4„/0 w. a. 76 — — —
20 franków . . 8 85 8 92 „ Tow. kred. ziem. 5°/0 „ 85 80 86 20
P ó łim p e r ja ł ...................... 8  96 9 15 „ banku hipoteczn. 6°/0 „ 90 — 90 25
Rubel srebrny 1 62 1 70 „ Zakł. kred. włość. 6°/0 „ 99 - 100 —

„ papierowy • • • . . . 1 53 s/. 1 55% „ Zakładu kredyt, ziem. w Kra­
93 70Pruskie bilety kasowe....................... 1 63V2 106 4 1/- kowie 18 lat 6°/0 . . . . 93 25

106 — 107 — „ 36 lat 6°/0 ............................. 89 50 90 —
-------- r- „ 20 lat 7°/0 ............................ 98 50 99 —

K u rs  g ie łd y  w iedeńskie j. „ 37 lat. 5' ,j °,'0 w sr. 92 50 93 —
Wiedeń dnia 24. lutego. Obligi pierwszeństwa za 100 zi> .

Dług państwa.
71 05

Kolej Albrechta po 300 złr. 5°/0 
„ naddniestrz. „ „ „

69 —  
28 50

69 50 
30 00

Jedi. dług państ. 5°/0 w bankn. 71 15 I. węg. galicyjskiej „ „ „ — — 76 75
„ „ „ 5°/0 w srebrze 75 85 75 95 Lwowsko-czerniow. „ „ „ 79 — 79 50

Losy z r. 1839 c a ł e ....................... 272 — 275 . Północnej Ferdynanda po 100 złr. 105 25 105 50
„ „ 1839 piąta część . . . 251 00 252 00 Karola Ludwika po 300 złr. 5°/0 102 — 102 50
„ „ 1854 po 250 złr. 4•/, . 104 75 105 - „ „ II. Emisja „ 101 60 102 |
,. „ I860 „ 500 „ 5°/0 . 112 - 112 25| III. Emisja „ 99 00 ---------------

Losy.
Zakładu kredytowego po 100 zł. 
Prem. pożyczki węgier. 100 zł. 
Prom pożyczki węgier. 50 „
Żegl. par. na Dunajn 100 „ 
Księcia Salm 40 złr. m. k. . . .  

„ P alfy40 „ „ . . . .
„ Clary 40 „ „ . . . .

Hr. St. Genois 20 zł. w. a. . . ,
Miasta Budy 40 „ „ . . .
Ks. Windischgraetz 10 zł. m. k.
Hr. Waldstein 20 zł. m. k. . . .  
Hr. Koglewich 10 zł. m. k. . . .
Rudolfa 10 zł. w. a...............................
Miasta Insbruku 20 zł. w. a. . .

„ Salzburga 20 zł. w. a. . .
„ Tryestu 100 zł. m. k. . .

Tureckie 400 franków . . . .  
Waluty.

Dukat c e s a r s k i ..................................
Dukat pełn. w a g i ............................
Napoleondor 20 franków . . .
Rosyjski i m p e r j a ł ............................
20 mark, n ie m ie c k ic h .......................
Talar z w ią z k o w y ............................ '
Srebro .............................................

K u rs  g ie łdy  w a rs z a w s k ie j .
Dnia 24. lutego. !

Listy zastw. 100 rsr. I. s. , . .
Listy zastaw. 100 rsr. II. s. . . 
Listy zastawne z r. 1869 . . .
Listy zastaw, m. Warszawy I. ser. 
Listy zast. m. Warszawy II. serja
Listy likw idacyjne.............................
5°/0 bilety bankowe ces.....................
„ pożyczka prem. z r. 1864 . . 
„ pożykzka prem z r. 1866 . .

Akcje kol. żegl. warszaw.-wiedeńskie
„ » kydg............................

„ „ „ teresp...........................
„ „ fabr. łódzkiej . . .

płacą ) Żądają 
złr. w. a.

167 00 167 50
82 76 83 00
82 25 82 75
94 50 95 50
33 50 — —
28 00 29 00
26 75 27 25
27 00 27 50
28 00 29 00
21 00 22 —
23 25 23 75
13 75 14 25
13 75 14 25
17 25 17 75
16 25 16 —

109 _ 110 50
44 20 44 25

5 26 5 27
8 90 8 91

10 90 11 _
164 — 164 20
105 70 105 80

94 95 95 25
95 15 95 45
90 95 91 25
88 05 88 35
87 15 87 45
79 55 79 85
97 25 98 25

— 193 00
— — 193 00
91 00 92 00
71 50 72 50

115 75 116 75
00 — 00 —



„OJCZYZNA”
dziennik polityczny, ekonomiczny i literacki.

Wychodzi od 29. Grudnia 1874, w objętości wielkiego arkusza .

Dziennik ten poranny wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni po świętach uroczystych.
Przy przeważnem zwróceniu uwagi Redakcji na kwestje dotyczące administracji wewnętrznej, ekonomii narodo­

w e j— to jest: relnictwa, przemysłu, komunikacji i handlu — nareszcie edukacji narodowej, jako najbliżej warunkujące 
politykę narodową i stanowiące zadatek przyszłości kraju naszego. Redakcja „Ojczyzny” z największą starannością 
zajmuje się wszystkiemi innemi działami, aby odpowiedzieć mogła słusznym oczekiwaniom publiczności wykształconej, 
i w tym celu zapewniła sobie współpracownictwo sił umysłowych we wszystkich dzielnicach kraju naszego i zagranicą.

P ren u m erata  m iejscow a w e L w ow ie:
r o c z n i e ..................................................16 złr. w. a. k w a r ta in ie ....................................... 4 złr. —  ct. w. a.
p ó łr o c z n ie ..............................................8 złr. w. a. m ies ięczn ie ....................................... 1 złr. 50 ct. w. a.

pojedynczy num er kosztuje 8  centów .
P ren u m erata  z przesyłką pocztową w Galicji, w Austrji i Węgrzech, w Państwie Niemieckiem:

r o c z n i e ..................................................20 złr. w. a. k w a r ta ln ie ......................................................... 5 złr. w. a.
p ó łr o c z n ie ........................................... 10 złr. w. a. m ies ięczn ie ......................................................... 2 złr. w. a.

W innych zaś państwach cenę powyższą z dodatkiem do niej przewyżki portorja pocżtowego.
Chcąc zaraz z początkiem wydawnictwa naszego pozyskać jak największe koło czytelników, otwieramy na ten 

raz specjalną prenumeratę na miesiące: Marzec, Kwiecień, Maj i Czerwiec za 6. złr.
W niedzielnym numerze (Nr. 46.) „OJCZYZNY^ zacznie wychodzić powieść „Aż do bieguna“ znakomitego 

pisarza M a u r y c e g o  J o k a i a .
Prenumeratę i inseraty przyjmuje we Lwowie Administracja dziennika „OJCZYZNY" przz ulicy Wałowej Nr. 7. I. piętro nad handlem 

p. Bałłabana i księgarnia p. F. H. Richtera przy placu Ylarjackim.
Prenumerować również można w urzędach pocztowych i w uproszonych w tym celu księgarniach po miastach kraju.

W łaściciel i W ydawca Józef Pini. Odpowiedzialny redaktor F. Sarnicki. Z drukarni Towarzystwa im. Szewczenki


